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Najnowsze wydanie Pism wybranych  W acława Potockiego przy­
nosi m. in. wiersz, w yjęty z Ogrodu fraszek, pt. Ścięcie nie na 
śm ierć1. W wierszu tym  pada nazwisko P r i a  m i; w przypisach 
wydawcy odnaleźć można dotyczący tego nazwiska komentarz:

Priami, Włoch, który w ydaw ał w  K rakowie w  1698 r. czasopismo poli-
tycznoliterackie w  języku łacińskim  M e r c u r i u s  P o l o n i c u s 2.

W ydawałoby się, że wszystko w porządku (może prócz określe­
nia „literackie”), gdyby nie małe „ale”, polegające na tym, iż 
w r. 1698 W acława Potockiego nie było już na świecie, zmarł 
bowiem w pierwszych dniach lipca 1697.

Nie m am y tu  do czynienia ze zwykłą omyłką. W ystarczy otwo­
rzyć odpowiedni tom Bibliografii polskiej Estreichera, by się prze­
konać, że pod hasłem PRIAMI IOANNES figuruje tam  tylko jedna 
pozycja: M e r c u r i u s  P o l o n i c u s  p r a e c i p u o r u m  E u r o -  
p a e  e v e n t u u m  e p i t o m e  n,  n o v o r u m  i n v e n t o r u m  а с  
v o l u m i n u m  n u p e r  e d i t o r u m  s y n o p s i m  c u m  c r i s i  
e x h i b e n s ,  czyli czasopismo, o którym  wspomina przytoczony 
wyżej kom entarz do wiersza Potockiego. Estreicher zna trzy  num e­
ry  M e r k u r i u s z a  z trzech początkowych miesięcy roku 1698. 
Był to periodyk dość zasobny w informacje, każdy z num erów liczył 
bowiem około stu  stron w formacie dwunastki. Miejsce w ydania syg­
nalizował w ty tu le  nazwą L e c h i o p o l i s ,  tłoczono go więc w K ra­
kowie. Tyle Estreicher; przejrzenie litera tu ry  przedm iotu nie po­
suwa spraw y ani o krok naprzód, niczego bowiem nie wiadomo o nu ­
m erach M e r k u r i u s z a  z lat wcześniejszych. Jakim  więc sposo­
bem zawędrował Priam i do wiersza Potockiego? Postaram y się zna­
leźć na to odpowiedź.

1 W.  P o t o c k i ,  Pisma w ybrane.  T. 2. W arszawa 1953, s. 84-85.
2 Tamże,  s. 234.
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W tytu le  M e r k u r i u s z a  z r. 1698 mamy wzmiankę, że czaso­
pismo wydawane jest superiorum permissu, za pozwoleniem sta r­
szych. Pozwolenie to zachowało się wśród akt m iasta K rakow a3. 
23 stycznia 1696 do władz miejskich K rakow a zgłosił się Jerzy  (nie: 
Jan, jak podaje Estreicher) Aleksander Priam i i przedstaw ił przy­
znany mu przez Jana  III przyw ilej królewski zezwalający na druko­
wanie gazety i rozpowszechnianie jej po terenie całego państwa. 
Przyw ilej nosił datę 22 kw ietnia 1695. Czytamy w nim, co następuje.

Joannes Ter tius  Dei gratia R ex  Poloniae... significamus praesentibus  
li teris nostris universis  et singulis: Ita nos grata iucundaąue prosequi  
mem oria  generosi olim Gherardi de Priami, nobilis lucensis et craco- 
viensis,  secretarii serenissimi praedecessoris nostri, praestita  obseąuia, 
ut eius filio, generoso Georgio A lexandro  de Priami, nobili lucensi et 
cracoviensi, in tim o secretario nostro actuali, nostram  gratiam testari  
dignum arbitrem ur. Hinc olim dictus generosus de Priami a multis  
annis N ova Exotica et dom iniorum  nostrorum in vernaculam linguam  
versa, aulae nostrae et m ultis  proceribus Regni nostri et Magni Ducati  
Lithuaniae communicare soleat, non sine im pensis ad typum , eadem  por-  
rigendo libenter faciendam esse duxim us, ut illi p lenam facu lta tem  in eo 
m inis terio  darem us et concederemus.

G erard Priam i, nazwany w przyw ileju Jana  III sekretarzem  
królewskim  i obywatelem  Lukki, był Włochem osiadłym w K ra­
kowie od dość dawna: w r. 1668 odnajdujem y go wśród rajców 
m iejskich 4, a w kilka lat później rodzina Priam ich (z Franciszkiem  
— ojcem lub może bratem  G erarda — na czele) zostaje nobilitowana 
na sejm ie koronacyjnym  r. 1676 i otrzym uje herb K o lum naa.

Jerzy  A leksander Priam i, syn Gerarda, sekretarz osobisty króla 
Jana  III, uzyskawszy w r. 1695 przywilej królewski na wydawanie 
M e r k u r i u s z a ,  nie był jako dziennikarz nowicjuszem, redagował 
bowiem już ,,od wielu la t”, jak  to stw ierdza przyw ilej, N o w e  
E g z o t y k i ,  łożąc osobiście na ich nakład; czasopismo — wedle 
świadectwa tegoż przyw ileju — wychodziło w języku polskim.

Próżno by szukać egzem plarzy N o w y c h  E g z o t y k ó w :  nie 
dochował się do naszych czasów ani jeden, nie wie o nich nikt 
spośród badaczy dawnego polskiego czasopiśmiennictwa. O ich ist­
n ieniu — poza przyw ilejem  Jana  III — wspominają tylko wiersze 
W acława Potockiego, bez wym ieniania zresztą ty tu łu  pisma.

3 A rchiw um  A kt D aw nych m iasta Krakowa, rkps 472, s. 289.
4 D. P. C y r u s ,  Cornucopiae Laureatum.  Kraków 1668.
5 S. U r u s к i, Rodzina. T. 14. W arszawa 1917, s. 383.
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Jeden z owych wierszy, powołana już wyżej fraszka Ścięcie 
nie na śmierć, zaczyna się od słów:

w. 1 Kilkakroć byw szy z L itw y pan Dąbrowski posłem  
Siła gadał i głosem  rw ał sejm y podniosłem,

Nie żeby dobrze radził a przy prawie staw ał,
Ale mu ktoś pieniędzy na fakcyją dawał.

Aż posztą Pryjam iem u piszą do Krakowa,
Że w  nocy ścięt, że w  czapce znaleziona głowa,

W m ieszku czerwone złote, że w  zw ykłej posturze 
Na szerokiej ulicy postawion przy murze.

Atoli okazało się następnie, że poseł litewski nie został zabity, 
a tylko zamilkł na parę dni— przekupiony. Przeto

w. 25 Zm artw ychwstania mu Litw a w inszuje i zdrowia,
Pryjam i też pierw sze swe gazety odnowią.

Mamy tu  kilka ważnych wiadomości w interesującej nas spra­
wie. A więc po pierwsze — miejscem wydawania N o w y c h  E g z o ­
t y k ó w  był Kraków. Po drugie — możemy w przybliżeniu ozna­
czyć jedną z dat ukazywania się pisma Priamiego. Protestacja 
Kazimierza Stanisława Dąbrowskiego 6 była jedną z przyczyn zer­
wania. sejm u grodzieńskiego 1688 r., tekst wiersza powstał więc 
nieco później, może podczas trw ania któregoś z następnych sejmów, 
z początkiem 1689 lub z początkiem 1690 roku. Po trzecie wreszcie 
— dowiadujem y się, że N o w e  E g z o t y k i  prowadziły sprawoz­
dawczość parlam entarną na bieżąco (pierwsze w dziejach prasy 
polskiej démenti).

Wiersz drugi, na który z kolei zwrócimy uwagę, to przypowieść 
z Moraliów zatytułowana: „Ckni mi się. Na toż piąty  raz” 7, w której 
Potocki powiada o czytelniku swoich utworów:

w. 7 na cóż mu opisować rymem,
Co się działo przed dwoma tysięcy lat z Rzymem?

Nie dosyćże nań wiedzieć z Pryjam iego poszty,
Jako w ielk ie na w ojnę z Turki łoży koszty?

Z fragm entu tego wnioskujemy, że gazeta Priam iego m iała 
wielu odbiorców, jeżeli ją to właśnie wymienia poeta jako łatwo 
dostępne źródło inform acji. A dalej, że Priam i publikował dane 
dotyczące finansowej gospodarki państwa. Co do daty tego wiersza, 
to w przybliżeniu przyjąć można lata dziewięćdziesiąte XVII wieku.

6 Polski s łownik  biograficzny,  t. 5, s. 16.
7 W. P o t o c k i .  Moralia. (1688). W ydali Tadeusz G r a b o w s k i  i Jan 

Ł o ś .  T. 3. Kraków 1918, s. 14.
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O popularności N o w y c h  E g z o t y k ó w  świadczą jeszcze 
i inne wiersze autora Ogrodu fraszek. Mamy więc na przykład 
fraszkę Do goliwąsów, ale nie do wszystkich  8; Potocki pisze w niej 
o tchórzliwej szlachcie, wym igującej się od wojowania z Tatarami. 
Niejeden szlachcic

w. 9 W oli dać dwa za gazet Pryjam iem u grosza,
N iźli się z pogańskiego w ykupow ać kosza.

Data wiersza w aha się wokół lat 1689 — 1690, podobnie jak  data 
wiersza innego, ciekawego z uwagi na przysłowie, jakie się w  nim 
pojawia: jest to pierwsze polskie przysłowie powstałe w związku 
z czasopiśmiennictwem. Fraszka nosi tytuł: Do wdowy j e d n e j s. 
Z treści okazuje się, że konduita owej wdowy pozostawia wiele 
do życzenia; straciw szy m ałżonka przybrała sobie ,,nam iestnika”, 
o czym głośno wśród sąsiadów:

w. 13 Ale ona rozumie, że o jej sekretach
N ikt nie w ie; tyć to pisze Pryjam i w  gazetach.

Przysłowiowa hiperbola o znaczeniu: wróble na dachu o tym  
ćwierkają.

Sięgnijm y teraz do jeszcze jednego wiersza spośród wzm ianku­
jących krakowskiego dziennikarza. Jest to fraszka pod tytułem : 
Nowa szlachta 10, ciekawa z uwagi na zaw artą w niej sylw etkę Je ­
rzego Priamiego. Potocki, n ieprzejednany przeciwnik nobilitowania 
cudzoziemców i mieszczan, którzy nie odznaczyli się na wojnie, 
podrwiwa sobie z Włocha, przechwalającego się, iż niedawno został 
szlachcicem. Oto ze szlacheckiego obowiązku Włoch musi teraz 
uczestniczyć w w ypraw ie przeciwko Turkom. W ywiązuje się dialog:

w. 4 pocznie W łoch nieborak biadać,
Że jako żyw  na koniu, a zw łaszcza we zbroi,

N ie siedział. Odpowiem ja: „Na w oli to twojej.
Odprawi pięć tysięcy dobrej to m onety.“'

A ów: „Ja tylko pisząc, żyw ię się, gazety!
Chybabym z dziećm i głodem  na burku um ierał!“

„Przeczżeś się — rzekę — błaźnie, szlachectw a napierał?“

8 W. P o t o c k i ,  Ogród fraszek. W ydanie zupełne A leksandra B r ü c k -  
n e r a, T. 2. Lwów 1907, s. 132.

9 Tamże,  s. 97.
10 P o t o c k i ,  Pism a w ybrane ,  t. 2, s. 106— 107. U w zględniono lekcję pra­

w idłow ą, zgodnie z uw agam i R. P o l l a k a ,  P opraw ki teks tu  w  w ydan iu  
„Ogrodu fraszek“ W acława Potockiego. P a m i ę t n i k  B i b l i o t e k i  K ó r ­
n i c k i e j ,  1947, z. 4.
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Tu m ię prosi, żebym  mu kupca raił na nie,
Da go za to, co samo kosztuje staranie.

„Bracie, coś dał, przepadło, już ani towarem,
Raz kupiw szy szlachectwo, ani zbędziesz darem ”.

Po paru obraźliwych przymówkach z ironią przedstaw ia Potocki 
przyszłe wojsko uszlachconych Włochów, nie umiejące posługiwać 
się ani szablą, ani kopią, wyposażone natom iast w kałkany (tj. 
tarcze, a więc broń służącą w XVII w. już tylko do ozdoby) i pisto­
lety  (nieprzydatne husarzom):

w. 21. Ujźrem y tych usarzów, kiedy staną szykiem,
A Pryjam i z kałkanem  pierw szym  pułkow nikiem !

Jużci wiedząc, co robią w  Stam bule, z gazetów,
K upił sobie krzosowych parę pistoletów.

Atmosfera, w jakiej przyszło pracować tem u pionierowi pol­
skiego dziennikarstwa, dla którego ,,pisanie gazet“ stanowiło główne 
źródło utrzym ania, nie była, jak widać, sprzyjająca. Fraszka na 
Nową szlachtę powstała przed rokiem 1689.

Możemy już teraz zebrać zasygnalizowane informacje. Zrobimy 
to w postaci hasła bibliograficznego:

P R I A M I  GEORGIUS ALEKSANDER — N o w e  E g z o t y k i  ( N o v a
E x o t i c a ) .  Kraków ок. 1689.

Periodyk sprawnie rozprowadzany po kraju, będący sw ego czasu 
(przynajmniej w  Małopolsce) dość popularnym  czasopismem . Przy­
nosił inform acje z zagranicy i z kraju (sprawozdawczość parlam en­
tarna, finanse, polityka). Egzemplarze nie • dochowały się. do naszych  
czasów.


